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Kryzys naszą SZANSĄ?

Waldemar Pawlak

„Klimat inwestycyjny nie 
zależy dziś od kryzysu, lecz od 
działań adm inistracyjnych. 
Inwestorom można sprzyjać 
poprzez łagodzenie ograniczeń 
administracyjnych” - stwierdził 
polski wicepremier, minister 
gospodarki RP W aldem ar 
Pawlak, występując w Kijowie 
27 lutego jako gość III Forum 
Europa-Ukraina.

Jego zdaniem światowy kryzys 
finansowy nie jest na razie prze
szkodą dla polskich inwestycji na 
Ukrainie, aczkolwiek polscy inwe
storzy narzekają przede wszy
stkim na problemy z odzyskaniem 
od władz ukraińskich podatku 
VAT, co wpływa na płynność 
finansową ich firm. Wartość pol

skich inwestycji na Ukrainie 
wyniosła pod koniec 2008 r. 695 
min dolarów.

Wicepremier uważa, ze osła
bienie kursu walut w Polsce i na 
Ukrainie jest istotnym proble
mem, ale może też stać się 
bodźcem „dla rozwoju produkcji 
krajowej”.

■  Pogodne perspektywy
W ramach wizyty odbyło się 

spotkanie Waldemara Pawlaka z 
wicepremierem Ukrainy Hryhori- 
jem Nemyrią. Dużą część swych 
rozmów wicepremierzy poświęci
li polityce gospodarczej naszych 
państw w obliczu pogłębiającego 
się kryzysu finansowego.

Stwierdzono, że kryzys jest i 
problemem, i jednocześnie wyz
waniem, szansą, by problemy, któ
re w normalnych warunkach roz
wiązywane są bardzo długo, zosta
ły załatwione szybciej.

„Polska i Ukraina to bardzo 
duże rynki. Poprzez bliską współ
pracę możemy wzajemnie wyrów
nywać straty ponoszone dziś przez 
nasze gospodarki na innych, dal
szych rynkach. Dotyczy to szcze

gólnie wspólnych działań na 
poziomie regionalnym. Rośnie 
znaczenie bezpośrednich, bliskich 
kontaktów między ludźmi” -  za
znaczył wicepremier Pawlak.

Jego zdaniem Rolska i Ukrai
na mogą, przede wszystkim, roz
wijać współpracę w sferze energe
tycznej i taką współpracę uważa 
on za obiecującą.

■  0 ruchu granicznym
Podczas rozmów wicepremie

rzy zwrócili także uwagę na 
potrzebę ogólnej poprawy sytua
cji na granicy polsko-ukraińskiej. 
Mówili o planach wprowadzenia 
wspólnych kontroli, które skróci
łyby czas oczekiwania na odpra
wę, co jest szczególnie ważne w 
kontekście wspólnej organizacji 
piłkarskich Mistrzostw Europy w 
2012 r.

Przyznano, iż jest szansa na 
rychłą praktyczną realizację umo
wy o małym ruchu granicznym 
między Polską a Ukrainą, jako że 
w najbliższych dniach polski Sejm 
ratyfikuje ten dokument.

Negocjowana od dwóch lat, a 
podpisana w marcu ub.r. umowa

da mieszkańcom zameldowanym 
w strefie przygranicznej przywile
je w podróżowaniu do sąsiednie
go państwa, m.in. nie będą oni 
musieli posiadać wiz, a jedynie 
specjalne zezwolenie.

Po omówieniu kwestii robo
czych wicepremierzy zaprosili do 
swego grona przedstawicieli pol
skiego biznesu na Ukrainie, któ
rzy przedstawili wicepremierom 
bieżące problemy dotyczące ich 
działalności na rynku ukraińskim.

Z wypowiedzi wynika, iż 
wbrew kryzysowi inwestorzy z 
Polski nie mają zamiaru opuszczać 
Ukrainy, a nawet zamierzają 
zwiększyć swe inwestycje.
■  Nie dramatyzujmy...

Obaj wicepremierzy wypo
wiedzieli się też o obawach odnoś
nie ewentualności ponownego 
wstrzymania dostaw rosyjskiego 
gazu. „Po doświadczeniach z 
początku roku mamy sytuację, 
gdzie wszystkie strony bardzo 
cenią sobie reputację i myślę, że 
nie dojdzie do sytuacji, na temat 
której snuje się obecnie wszelkie 
przypuszczenia. W tej chwili bar-

Hryhorij Nemyria

dzo ważne jest budowanie pozy
tywnej współpracy i jest to ogrom
nie ważne dla wszystkich uczest
ników rynku” - oświadczył polski 
wicepremier.

N atom iast w iceprem ier 
Nemyria, odpowiadając na pyta
nie PAP oznajmił: „Nie dramaty
zujmy. Rosja nie grozi nam 
wstrzymaniem dostaw. Podpisa
liśmy umowy z „Gazpromem”, 
rozliczamy się w przewidzianych 
terminach, a w styczniu zapłaci
liśmy nawet wcześniej. Niebez
pieczeństwa wstrzymania dostaw 
gazu dla Ukrainy i jego tranzytu 
przez Ukrainę do państw Euro
pejskich nie ma”.

Oprać.
Stanisław PANTELUK

Drohobycz na początku XX. wieku

Oświata

PROGRAM KULTUROWY
w nauczaniu Jeżyka polskiego

Rozmowa
z d r Je rzym  
K o w a lew skim  

z Centrum Metodycznego 
Nauczania Języka 
i Kultury Polskiej 
w Drohobyczu na Ukrainie

-  Języka polskiego, p o za  
Polską, naucza się  d z iś  w  wie
lu mięjscach i formach...

-  Języka polskiego naucza się 
obecnie na kursach, w szkołach 
sobotnich, polskich szkołach, na 
zajęciach fakultatywnych czy na 
lektoratach. Nie sposób nawet 
tego nauczania objąć, sklasyfiko
wać, ani tym bardziej ujednolicić.

Nie można bowiem znaleźć 
wspólnego mianownika w naucza
niu dzieci i dorosłych, Polaków i 
cudzoziemców, studentów i tych, 
którzy do studiów przygotowani 
nie są. Wydawać by się mogło, że 
szansą na okiełznanie chaosu pro
gramowego, metodologicznego i 
podręcznikowego jest metoda 
kom unikacyjna, powszechnie

uznana za najlepszą w nauczaniu 
języków obcych, zwłaszcza, że od 
roku 2004 towarzyszy jej państwo
wy egzamin certyfikatowy z języ
ka polskiego jako obcego.

Egzamin ten i opracowane dla 
niego standardy egzaminacyjne 

'  porządkują zagadnienia językowe i 
tym samym tworzą program naucza
nia językowego. Z egzaminu tego 
-  choć w założeniach jest on prze
znaczony dla cudzoziemców -  mogą 
również korzystać Polacy: tak uro
dzeni już na emigracji, jak i „stale” 
zamieszkali za granicą. Trzeba przy
znać, że Polacy z tego egzaminu 
korzystają chętnie. Rola tego egza
minu jest w historii nauczania języ
ka polskiego, jako obcego, nie do 
przecenienia. Dzięki niemu język 
polski dołączył do grupy języków 
nauczanych jako obce według stan
dardów europejskich.

-  Jaką rolę w  nauce ję z y 
ka odegrać m oże i odgryw a  
program  kulturowy?

-  Idea programu kulturowego 
ma swoje źródła w m etodzie 
komunikacyjnej -  tzw. podejściu

interkulturowym, promowanym 
przez Radę Europy oraz w trady
cji polskiej szkoły. Podejście 
komunikacyjne ewoluuje w dwu 
kierunkach: podejścia zadaniowe
go oraz podejścia interkulturowe- 
go. Upraszczając, można powie
dzieć, że podejście zadaniowe 
polega na nauczaniu wykonania 
zadań, do czego potrzebnych jest 
kilka pośrednich sytuacji komuni
kacyjnych. Podejście zaś interkul- 
turowe polega na takim nauczaniu 
języka, by za jego pośrednictwem 
poznać kulturę ludzi, których 
języka się uczymy.

To podejście podyktowane 
jest z jednej strony ideą jednoczą
cej się Europy, a z drugiej -  fak
tem zatracenia świadomości włas
nej kultury etnicznej przez więk
szość, zwłaszcza młodych, obywa
teli UE. Programowi kulturowe
mu bliżej, rzecz jasna, do podej
ścia interkulturowego, przy czym 
nie można między tymi dwiema 
koncepcjam i postawić znaku 
równości.

Ciąg dalszy na str. 3
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Apel

Nie zaprzepaścić szansy!
/

Św iat wariuje. Kryzys gospodarczy. Rusini w  M ukaczo- 
wie ogłaszają niepodległość. Ks. Tadeusz Isakowicz- 

Zaleski kłóci się z polskimi biskupami grekokatolickimi.
Nie rozumiem, co się dzieje? Po lekturze „newsów” zaczynam 

wątpić w możliwość prawdziwego pojednania... Ale nie wolno w to 
wątpić! Pojednanie przecież należy do misji Kościoła. Kościół kie
ruje się zasadami przebaczenia i pojednania. „Przebaczamy i prosi
my o przebaczenie”. Poryck-Pawliwka, Cmentarz Orląt we Lwo
wie, Pawłokoma...

Pojednanie -  ale za jaką cenę? Słusznie ktoś zauważył: „Pojed
nanie jest nic nie warte, jeśli jego ceną jest uległość i akceptowanie 
kłamstwa” . Pojednanie w prawdzie, a nie w przemilczaniu i zapom
nieniu. Na różny sposób odmieniane są słowa pokój, miłość i praw
da. Stają się częścią różnych strategii. W ferworze dyskusji pojęcia 
te jednak zatracają swoje prawdziwe znaczenie.

Po upadku komunizmu, na zakończenie sympozjum presyno- 
dalnego w 1991 roku Sługa Boży Papież Jan Paweł II prosił: „Zjed
noczmy się i współpracujmy ze sobą, aby przezwyciężyć bolesne 
urazy i odnowić kulturę chrześcijańską” . By nie zmarnować „tyle 
przelanej krwi i tyle wyciśniętych łez” . Pontyfikat Jana Pawła II 
otworzył niezwykłą szansę na pojednanie różnych tożsamości kul
turowych i narodowych. Nie można zaprzepaścić tej szansy. Trzeba 
mimo wszystko przezwyciężać podziały wynikające z egoizmu naro
dowego i religijnego.

Co się stało z naszą tęsknotą za cywilizacją miłości i prawdy? 
Dlaczego nieraz słowa o pojednaniu z Bogiem, z Kościołem i z ludźmi 
są puste? Co się dzieje z naszymi modlitewnymi aktami pojednania 
-  tymi osobistymi i tymi odmawianymi w wielotysięcznym tłumie?

Ks. Witold Józef KOWALÓW

Nowość wydawnicza

Słow nik górali polskich 
na Bukow inie

B ukowina Karpacka to region etnicznie ukraiński na 
północy i etnicznie rumuński -  na południu, zasiedlo

ny w czasach monarchii Habsburgów przez N iem ców , Pola
ków, Żydów, Ormian i inne, mniej liczne narodowości.

Autorzy Słownika -  Zbigniew Greń i Helena Krasowska osobi
ście doświadczyli wszystkich procesów towarzyszących zbiorowo- 
ściom multikulturowym: wielojęzyczności, interferencji kulturowych 
i językowych. Oboje badacze -  językoznawcy i socjolingwiści -  mogli 
więc oprzeć obserwacje i wnioski na osobistym oraz rodzinnym doś
wiadczeniu. Zbigniew G re ń -z  pogranicza czesko-słowacko-polskie- 
go, Helena Krasowska -  z pogranicza ukraińsko-rumuńskiego.

Słownik górali polskich na Bukowinie zawiera obszerny kilku
tysięczny wykaz słownictwa górali polskich. Podkreślić należy 
również oryginalną wartość zebranego i przeanalizowanego mate
riału, jako faktów pozyskanych od żyjących jeszcze informatorów, 
mogących sięgać w swej pamięci do okresu międzywojennego i oczy
wiście późniejszych czasów.

Słownik jest pierwszym i tak poważnym opracowaniem doty
czącym słownictwa tej specyficznej z wielu względów polskiej gru
py etnograficznej. Z uwagi na cechy warsztatu naukowego, jak 
również swoją interdyscyplinarność w podejściu do zjawisk kultury, 
jest to bardzo wartościowe, ambitne i w pełni udane opracowanie.

Słownik górali polskich na Bukowinie, 
Slawistyczny Ośrodek Wydawniczy

Referat

Polskie „w ra że n ia "
ukraińskiego naukowca-medyka

28 stycznia br. w sekcji „N aukow e aspekty formowania 
ludzkiej osobowości” stołecznego Dom u U czonych  referat na 
temat „Kryzys demograficzny wschodniego słowiaństwa. Przy
czyny i sposoby walki z  nim.” wygłosił członek Narodowej 
Rady ds. Zdrowia Społeczeństw a przy Prezydencie Ukrainy, 
doktor medycyny, profesor G. Opanasenko.

Uczony zwrócił uwagę na fakt, iż w zatrważający sposób zmniej
sza się liczba ludności na Ukrainie, Białorusi i w Rosji. Śmiertelność 
wśród ludzi w wieku produkcyjnym 3-4-krotnie przewyższa analo
giczny wskaźnik w krajach Europy Środkowej.

Medyk twierdzi, że długość życia zależy od sposobu życia i jako 
przykład dla Ukrainy wskazuje na Polskę. G. Opanacenko często 
jeździ z wykładami do Kraju nad Wisłą. Polska nie wymiera. Pol
ska telewizja nie reklamuje alkoholu. W Polsce nie można zoba
czyć na ulicach podrostków z butelką piwa w ręku, ani dzieci palą
cych papierosy.

Profesor Opanasenko wzywa masmedia do radykalnych zmian 
w prowadzonej przez nich polityce, bowiem ich obowiązkiem jest 
propagowanie zdrowego stylu życia.

Anatol ZBOROWSKI

Prezentacja

Wołynia
W Żytom ierzu miało  

m iejsce zdarzenie, 
jakiego znaczenia -  jestem tego 
pewna -  trudno przecen ić. 
Pierwszy raz od chwili odzys
kania przez Ukrainę niepod
ległości ukazała się całościowa 
i gruntowna, regionalna histo
ria polskiej literatury Prawo- 
brzeża!

27 stycznia 2009 r. w sali kon
ferencyjnej Państwowego Uni
wersytetu im. I. Franki odbyła się 
prezentacja monografii doktora 
filologii, docenta Katedry Litera
tury Obcej uczelni W. Jerszowa, 
który w chwili obecnej jest dok
torantem Katedry Polonistyki na 
Uniwersytecie Narodowym im. T. 
Szewczenki w Kijowie, zatytuło
wanej: „Polska literatura Wołynia 
doby romantyzmu”.

Na znaczenife i aktualność 
przeprowadzonych badań zwróci
li uwagę: Rektor ZPU prof. P. 
Sauch, Konsul Generalny RP w 
Lucku T. Janik, dyrektor Nauko
wego Instytutu Filologii i Dzien
nikarstwa prof. W. Mojsejenko, 
Prezes Żytomierskiego Towarzy
stwa Badaczy Wołynia prof. M. 
Kostyca oraz wielu innych uczo
nych i przedstawicieli różnych 
organizacji społecznych. Wystę
pujący podkreślali konieczność 
rozszerzenia i pogłębienia polsko- 
ukraińskich stosunków w dziedzi
nie nauki i kultury pomiędzy brat
nimi narodami Polski i Prawobrze- 
ża Ukrainy, które jednoczy kilka 
stuleci wspólnego życia w jednym 
państwie oraz wspólna historia 
literatury, którą naświetlił żyto
mierski uczony.

W spotkaniu udział wzięli 
również przedstawiciele licznej 
Polonii Żytomierszczyzny: Prezes 
Federacji Polaków „Polonia” na 
Żytomierszczyźnie Franciszek 
Popławski, Prezes Żytomierskie
go Obwodowego Związku Pola
ków na Ukrainie Wiktoria Las- 
kowska-Szczur, Prezes Towarzy
stwa Nauczycieli Polskich w Żyto
mierzu Mirosława Starowierowa, 
Wiceprezes Towarzystwa Kultu
ry Polskiej im. Eustachego Iwa
nowskiego Jan Sawicki, Dyrektor 
Szkoły Ogólnokształcącej nr 17 
Jerzy Romaniuk; kierownicy: 
Zespołu Kameralnego im. I.F. 
Dobrzyńskiego Irena Kopoć i Pol
skiego Ludowego Tanecznego 
Zespołu „Koroliski” Irena Świtel- '  
ska, jak również dyrektorzy szkół 
miasta i obwodu, przedstawiciele 
świata nauki i inni.

Główna naukowa koncepcja 
monografii Włodzimierza Jerszo
wa polega na przedstawieniu pol
skojęzycznej literatury Prawo
brzeża jako cennego wkładu zaró
wno w literaturę polską, jak i wie
lonarodowościową literaturę 
ukraińską. W trakcie prezentacji 
sugerowano, że adekwatny ogląd 
rosyjskojęzycznej, żydowskiej, 
niemieckiej literatury oraz piś
miennictwa innych mniejszości 
narodowych w znacznym stopniu 
mogłyby poszerzyć i ukazać wie
lonarodowościowe walory literatu
ry ukraińskiej.

Autor monografii w znaczący 
sposób poszerzył nasze informacje

„Polska literatura 
doby romantyzmu"
odnośnie literatury Wołynia, a 
wraz z nią Prawobrzeża, począ
wszy od końca XVIII do pierwszej 
połowy XIX stulecia (1793 -  1863 
r.). Na nowo przywrócił ukraiń
skiej literaturze wiele zapomnia
nych, a niekiedy specjalnie prze
milczanych pisarzy tego okresu. 
Książka opisuje kulturę, jaka 
przez stulecia panowała na rubie
żach imperium rosyjskiego, a 
potem jego spadkobiercy -  Związ
ku Radzieckiego oraz Polski. W 
dobie ówczesnej przez stulecia w 
cieniu ukraińskiej literatury pozo
stawała twórczość wielu literatów, 
wśród których należy wymienić: 
A. Felińskiego, J.D. Ochockiego, 
G. Rzewuskiego, M. Grabowskie
go, K. Kaczkowskiego, E.M. Hal-

wania naukowej spuścizny wybit
nego ukraińskiego polonisty prof. 
W. J. Ignatiuka, bezpodstawnie 
prześladowanego przez władze 
sowieckie.

W. Jerszow wielokrotnie był 
uczestnikiem międzynarodowych 
konferencji naukowych poświęco
nych problemom polonistyki, 
jakie odbywały się na Ukrainie, 
Rosji, a także w Warszawie, Lu
blinie i Rzeszowie. Doświadcze
nie, znajomość tematyki i wre
szcie metodologiczna i koncep
tualna pozycja badacza uczyniły 
jego imię i prace naukowe szero
ko znanymi nie tylko na Ukrainie, 
ale także i w Polsce.

W trakcie prezentacji książki 
W. Jerszowa zasygnalizowano i

Podczas prezentacji

li, G. Olizara, J. Iwanowskiego, 
F. Kowalewskiego, T. Bobrow
skiego, T. Padury, E. Felińskiej, 
H. Olizara oraz M. Czajkowskie
go. Za każdym z tych nazwisk kry
ją się znamienite osobistości w 
historii państwa. W ten sposób 
autor ukazał twórczość około dwu
stu znaczących przedstawicieli 
piśmiennictwa Wołynia, wśród 
których blisko pięćdziesięciu w 
sposób monograficzny.

W łodzimierz Jerszow jest 
Rosjaninem  z pochodzenia. 
Wychował się w rodzinie wojsko
wego, która z Łotwy przeniosła się 
do Korośtyszewa (obwód żyto
mierski) -  miasteczka, gdzie w 
swoim czasie żył i tworzył G. Oli- 
zar. Właśnie twórczość tego nie
tuzinkowego popty zainteresowa
ła W. Jerszowa już w 1976 r. W cią
gu roku nauczył się on języka pol
skiego i gruntownie przestudiował 
polską literaturę i kulturę. Na 
dzień dzisiejszy na dorobek nau
kowy polonisty składa się około 
stu naukowych publikacji z zakre
su funkcjonowania i rozwoju pol
skiej literatury Prawobrzeża, a w 
szczególności Wołynia. Wydał on 
książkę „Poezje” G. Olizara prze
tłumaczoną na język ukraiński, a 
także przyczynił się do opubliko-

omówiono wiele aktualnych pro
blemów sformułowanych przez 
autora w jego monografii. Doty
czyły one nie tylko polskojęzy
cznej literatury Wołynia, ale tak
że zwiększenia ilości szkół w 
województwie, w jakich nauczano 
by języka polskiego, zorganizowa
nia katedry polonistyki na ŻPU, 
zachęcenia do studiowania polo
nistyki młodych, utalentowanych 
studentów, położenia nacisku na 
jakość naukowych badań z zakre
su polonistyki. 1 wreszcie, na 
koniec, docenienia przedstawicie
li polskojęzycznej literatury w 
naszym kraju i wydania, a właści
wie przywrócenia narodowi ich 
dorobku twórczego zarówno w 
języku polskim jak i ukraińskim, 
opatrzonego wyczerpującym nau
kowym komentarzem.

Kwiaty, owacja oraz laudacje: L. 
Jerszowej, W. Biłobrowca, I. Kopoć, 
I. Sawickiego, N. Sejko, M. Staro- 
wierow, W. Szynkaruk, G. Szpyta- 
lenko oraz wielu innych uczestni
ków prezentacji były najlepszym 
dowodem docenienia pracy nau
kowej Włodzimierza Jeszrowa.

Wiktoria 
LASKOWSKA-SZCZUR 

(Zdjęcie autora)

SPROSTOWANIE
W 346 numerze DK do Jubileuszowych życzeń dla Pani Wiktorii 

Zarwy wkradła się pomyłka. Otóż Pani W. ZARWA jest dyrektorem 
nie Berdyczowskiego PPU, lecz Berdiańskiego Państwowego Peda
gogicznego Uniwersytetu i odpowiednio -  prezesem ZPU przy ber- 
diańskim Towarzystwie „Odrodzenie". Za pomyłkę serdecznie prze
praszamy Szanowną Jubilatkę oraz P.T. Autorów życzeń.

Redakcja DK
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Oświata

Rozmowa z d r Je rz y m  K o w a le w s k im
z C entrum  M e to d yczn e g o  N auczania  Języka  
i K u ltu ry  P o lsk ie j w D ro ho byczu  na U kra in ie

Ciąg dalszy ze str. 1
-  Nauczanie języka , b ez  

rów noczesnej znajom ości kul
tu ry  dan ego  kraju, n ie j e s t  
więc d z iś  m etodą zalecaną...

.-W  nauczaniu języka polskie
go, jako obcego, potrzeba naucza
nia kultury polskiej została zep
chnięta na margines. W praktyce 
-  do zajęć pozajęzykowych, cze
go najbardziej rozbudowanym 
przykładem jest idea studiów pol
skich realizowana też w czasie 
szkół letnich. Kultura na takich 
zajęciach prezentowana jest naj
częściej w formie wykładów, a 
tematami są literatura, historia, 
socjologia, czasem też geografia.

Temat kultury powrócił przy 
okazji prac nad egzaminami certy
fikatowymi. Początkowo wiedza o 
Polsce miała stanowić osobną część 
egzaminu. Trudności ze zdefinio
waniem kanonu polskiej kultury 
doprowadziły do odsunięcia jej od

ki. Takie podejście daje szansę na 
uczestnictwo w kulturze uczniów 
o różnym poziomie znajomości 
języka.

Nie każdy kontakt kulturowy 
zachodzi w sytuacji kontaktu fizy
cznego rozmówców. Współodczu- 
wanie, doświadczenie przynależ
ności do wspólnoty jest również

Język jest tylko jednym z kodów, który powinien 
być uzupełniany przez inne: muzykę, ruch, 
śpiew, obraz, gesty, dźwięki.

formą kontaktu kulturowego.
-  Do kogo skierow any je s t  

program  kulturowy?
-  Kierowany jest do cudzo

ziemców, Polaków i poszukują
cych tożsamości narodowej. 
Celem programu kulturowego 
jest: „ukształtowanie” świadome
go i przychylnie nastawionego

skupione będą zagadnienia języ
kowe.

-  Co oznacza to w  prak
tyce?

-  Każdy konkrętny program 
kulturowy oparty jest na katalogu 
kulturowym -  wybiera się z niego 
treści adekwatne do potrzeb danej 
grupy i -  najczęściej -  redukuje

PROGRAM KULTUROWY 
w nauczaniu języka polskiego

tych egzaminów. Fatalny brak 
punktu dojścia w nauczaniu kultu
ry polskiej powoduje brak moty
wacji jej nauczania w ogóle -  tak 
w Polsce, jak i zagranicą.

Klasyczną już dziś i pierwszą 
książką nt. nauczania kultury pol
skiej jako obcej jest „Świat języ
ka polskiego oczami cudzoziem
ców”, której tezą jest brak możli
wości i potrzeby tworzenia kano
nu polskiej kultury.

Obecnie temat kultury w nau
czaniu języka polskiego jako 
obcego stal się tematem niezwy
kle modnym. Uważam, że powi
nien on zwracać szczególną uwagę 
na nauczanie kultury polskiej w 
ramach lekcji językowych. Nau
czanie to zaś powinno opierać się 
na specjalnych metodach kulturo
wych, dopasowanych do poziomu 
i wieku grupy; programach, które 
prowadziłyby do egzaminów z kul
tury polskiej na poszczególnych 
poziomach i które opierałyby się na 
kanonie polskiej kultury.

-  Na czym  polega Pańska 
propozycja  programu kulturo
wego?

-  Program kulturow y jest 
oparty na fenomenach kultury 
własnego kraju, na zasadzie dialo
gu m iędzykulturow ego przy 
równym wartościowaniu kultur i 
wspólnym osadzania ich w kultu
rze szerszej, np. europejskiej.

Program kulturowy przygoto
wuje do „bycia” wśród Polaków, 
których zachowania wynikają z 
fenomenów „polskości” . Choć 
fenomeny te są trudne do zdefi
niowania, to jednak ciągły z nimi 
kontakt (przez kulturę) pozwala 
coraz lepiej je zrozumieć.

Język jest tylko jednym  z 
kodów, który powinien być uzu
pełniany przez inne: muzykę, 
ruch, śpiew, obraz, gesty, dźwię

od biorcy wytworów polskiej kul
tury, ułatwienie podjęcia świado
mej decyzji „zostania Polakiem” 
oraz podtrzymywanie kontaktu 
kulturowego z Macierzą.

Z programem kulturowym 
nierozerw alnie związany jest 
aspekt wychowawczy, w układzie

mistrz-uczeń, który, szczególnie w 
przypadku młodzieży, ma prowa
dzić do wzrostu duchowego 
ucznia ku kategoriom dobra, pięk
na i prawdy.

Praktycznymi środkami reali
zacji programu kulturowego jest 
prezentacja, symulacja (czynne 
uczestnictwo w kulturze), ukazy
wanie sposobu myślenia (wg war
tości) i mentalności Polaków, zanu
rzenie w realnej polskiej kulturze.

Choć program kulturowy nie 
jest jakąś rewolucją w glottody- 
daktyce, w sposób zasadniczy jed
nak zmienia akcenty: nie jest naj
ważniejsze to, co zostanie zrobio
ne, jak w metodzie komunikacyj
nej i zadaniowej, ale jak to zosta
nie zrobione i czy w ogóle wypa
da to zrobić w kontekście adek
watnego zachowania się wobec 
Polaków i siebie jako Polaka.

Zasadą programu kulturowe
go jest uczenie odpowiedniego 
zachowania. Można tego dokonać 
bądź przez kulturowy „dryll”, 
więc automatyzację zachowań, lub 
przez wychowanie, uwrażliwienie, 
„wzbudzenie” chęci bycia „grze
cznym”, do czego potrzebna jest 
już wiedza kulturowa i realioznaw- 
cza. Na poziomach wyższych zaś 
tematy kulturowe staną się trzo
nem nauczania, wokół którego

pod kątem np. wieku, ale też uzu
pełnia pod kątem potrzeb lokal
nych lub grupy. Po każdej lekcji 
uczeń czy student powinien mieć 
poczucie zarówno nauczenia się 
„czegoś konkretnego” z zakresu 
sprawności językowych, jak i świa
domość uczestnictwa w doświad

czeniu wspólnoty kulturowej. 
Koniec lekcji kulturowej zawiera 
coś w rodzaju „portfolio kulturowe-» 
go”: wiem, znam, umiem, chcę. 
Jego wypełnienie zmusza do ref
leksji kulturowej. Szczególnie waż
na jest rubryka „chcę...”, gdyż to 
właśnie w akcie woli może realizo
wać się idea wychowania socjo- 
kulturowego: zastosowania wiedzy 
realioznawczej i kulturowej 
(„wiem.. „znam...”) oraz umiejęt
ności w praktyce zachowania adek
watnego do polskich standardów.

-  Jak ie  są  p e r s p e k ty w y  
w prowadzenia tego programu  
w życie?

-  Mam nadzieję na wydanie 
pierwszego podręcznika do nau
czania języka polskiego poza Pol
ską metodą kulturową. Wiele jest 
jeszcze do zrobienia: niezbędna 
jest ewaluacja programu oraz jego 
praktycznej realizacji. Stanie się to 
w najbliższej przyszłości. Kiedy?

-  Życzę, aby sta ło  s ię  to 
m ożliw ie szybko. M oże k to ś  
za in te re so w a n y  p o m y s łe m  
zechce się  z  Panem skontak
tow ać i uczestn iczyć w  jego  
realizacji.

R ozm aw iał 
Leszek WĄTRÓBSKI

Współodczuwanie, doświadczenie
przynależności do wspólnoty
je s t również formą kontaktu  kulturowego.

Plan działalności 
Z w iq zk u  P olaków  na U kra in ie  

na 2 0 0 9  rok
•  Spotkanie F arm erów  Polskich  
luty, Żytomierz
•  K onkurs L iteracki im. W alentego G rabow skiego  
marzec, Żytomierz
•  Spotkanie D zien n ik a rzy  Polskich  U krainy  
kwiecień, Obuchów
•  X IV  F estiw a l „K wiaty P od ola”
oraz Spotkanie Przedsiębiorców' P olskich  Podola  
maj, Gródek Podolski
•  IV Zjazd Polskiego T o w a rzy stw a  Sportow ego  
oraz M istrzostw a T en isow ego
maj, Gródek Podolski
•  T ydzień  Kultury P olskiej w S ław ucie  
maj, Sławuta
•  V II F estiw al Kultury P olskiej U k rain y  
Południow ej oraz R egionalne Spotkanie  
Przedsiębiorców  P olskich
maj, Mikołajów
•  X  Dni Kultury P olskiej w B erdyczow ie  
maj, Berdyczów
•  P osied zen ie Z arządu G łów nego Z P U  
czerwiec, październik , Kijów
•  IV  Zjazd M łodzieży Polskiej na U krain ie  
czerwiec, Kijów
•  V II F estiw al Kultury P olskiej U k ra in y  C entralnej 
oraz R egionalne Spotkanie P rzedsiębiorców  P olskich  
czerwiec, Kirowograd
•  V I F estiw al Polskiej P iosenki W spółczesnej 
czerwiec, Kijów
•  K onferencja K atolickiego S tow arzyszen ia  
R odzin  P olskich
lipiec, Odessa
•  L etn ia  S zk o ła  Język a  i Kultury Polskiej na 
Krymie i R egionalne Spotkanie Przedsiębiorców  
P olskich
lipiec, Symferopol
•  Spotkanie M alarzy Polskich  z U k rain y  oraz  
M łodzieżow y P lener M alarski
lipiec, Tulczyn, Szarogród
•  V I F estiw al M uzyki K lasycznej im. F . C hopina  
oraz Spotkanie P rzedsiębiorców  P olsk ich  U k rain y  
W schodniej
sierpień, Donieck
•  IX  F estiw al Kultury Polskiej U k rain y  W schodniej 
sierpień, Dniepropietrowsk
•  Spotkanie K om batantów W ojska Polskiego  
Sierpień, Kijów
•  K onferencja Polskiej M acierzy Szkolnej 
wrzesień, Żytomierz
•  Spotkanie U czo n y ch  P olsk ich  U krainy  
pośw ięcone 70. roczn icy  w ybuchu 11 w ojny  
św iatow ej i 20-leciu  od zysk an ia  w olności i upadku  
kom unizm u w Europie Środkow ej
wrzesień, Kijów
•  X II F estiw al Polskiej P iosen k i D ziecięcej oraz  
Spotkanie P rzedsięb iorców  P olskich  U k rain y  
Południow ej -
wrzesień, Odessa
•  V II F estiw al M uzyki K lasycznej 
im. K. S zym anow sk iego  
październik, Odessa
•  D ni Kultury Polskiej W' Kijowie 
listopad, Kijów
•  X V  F estiw al „T ęcza  P o lesia ” oraz Spotkanie  
Przedsiębiorców  Polskich Z ytom ierszczyzn y  
listopad, Żytomierz
•  N arad a  S tow arzyszeń  O chrony C m entarzy  
listopad, Kijów
•  V  F estiw al Polskiej P ieśn i i P iosenki Religijnej 
listopad, Donieck
•  X I Z jazd Farm erów  P olsk ich  U k rain y  
grudzień, Chmielnicki
•  V I F estiw al Kolędy P olskiej 
grudzień, Korosteń
© V II Kongres Z w iązku  P olak ów  na U krain ie  
Grudzień, Kijów

(Plan przyjęto na posiedzeniu Zarządu Głównego ZPU 
dnia 20.12.2008 r. w Kijowie)
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HarcGrzQ z Tarnopola 
ADAMOWI Z ZAOSIA

Dziś Wieszcz w parku Zbaraża nie jest osamotniony

Prelekcję o twórczości poety wygłosili tarnopolscy harcerze

Pamięć

W czyteln i Biblioteki 
Obwodowej w Tar- 

nopolu odbyła się niedawno 
o k o lic z n o ś c io w a  im p reza  
p o św ięco n a  210. ro czn icy  
urodzin  n ajw yb itn iejszego  
polskiego poety romantyzmu  
-  A d a m a  M ick iew ic za .  
P rzedsięw zięcie  zorgan izo
wano dzięki wsparciu finan
sowemu Państwowego Komi
tetu U krainy ds. N arodow o
ści i Religii.

Tarnopolscy harcerze oraz 
komendant Harcerstwa Polskiego 
w' Tarnopolu Jolanta Kowalenko 
(z domu Dobrowolska) postano
wili uczcić 210. rocznicę urodzin 
Wieszcza łącząc tę uroczystość z 
prezentacją swej organizacji.

Z krótkim i prelekcjam i o 
twórczości Mickiewicza wystąpi
li harcerze oraz goście z Polski. 
Zebrani obejrzeli film o W ie
szczu. Zabrzmiały znane strofy 
z najznakom itszych  w ierszy 
Adama Mickiewicza, fragmenty 
,,Dziadów” i „Pana Tadeusza”.

Drugą częścią uroczystości 
sta ł się p rze jazd  do m iasta 
Zbaraża. Choć Zbaraż dziś koja
rzymy głównie z dziełami Sien
kiewicza, warto wiedzieć, że kil
kaset metrów od legendarnej 
twierdzy jeszcze w dalekim w 
1898 roku (z okazji stulecia uro
dzin poety) odsłonięto pomnik 
M ickiew icza. Przeżyw ał on 
burzliwe chwile i do naszych lat 
niestety nie przetrwał. Był dwu
krotnie niszczony. W 1918 r. 
został wrzucony do pobliskiego 
stawu, zaś w 1926 r. zdewasto-

Poezja

Jeden z najwybitniejszych 
współczesnych polskich 

poetow Zbigniew Herbert uro
dził się 29 października 1924 
roku we Lwowie. Zmarł 28 lip- 
ca 1998 roku w Warszawie. O 
jego twórczości pisali wszyscy 
znani polscy krytycy, a także

wali go żołnierze z czerwoną 
gwiazdą na otoku. Przetrwał 
jedynie obelisk z piaskowca. Po 
roku jednak barelief polskiego 
geniusza znów zdobił centrum 
Zbaraża. I oto w roku 2008, w

rocznicę urodzin słowiańskiego 
barda, przybyli tu tarnopolscy 
harcerze. Złożyli uroczyście u 
stóp pomnika wieniec kwiatów 
z biało-czerwoną szarfą...

Jolanta KOWALENKO

Zbigniew znów
we LWOWIE
europejscy i amerykańscy. Bi
bliografia dotycząca jego posta
ci zawiera ponad 300 pozycji. 
Oprócz artykułów, które zjawia
ły się w różnych czasopismach, 
powstały na ten temat także całe 
książki. Międzynarodowe uzna
nie dla twórczości tego poety 
potw ierdza ponad 30 nagród, 
k tóre otrzym ał. H erb ert był 
członkiem wielu międzynarodo
wych stowarzyszeń, gromadzą
cych wybitnych intelektualistów 
naszych czasów. Obecnie w Pol
sce jego wiersze znajdują się w 
obowiązkowym programie nau
czania w szkołach. 19 szkół nosi 
jego imię. Organizowane są zjaz
dy „h erb erto lo g ó w ” . Sztuki 
Herberta wystawiane są w naj
lepszych teatrach Polski.

W świadomości poety zaw
sze był obecny Lwów. Obraz 
Lwowa w twórczości Herberta to 
obraz rodzinnego i bardzo blis
k iego  m iasta. W w ym iarze 
duchowym on nigdy nie opuścił

miasta, w którym upłynęło jego j 
dzieciństwo i młodość.

Jeszcze w 2002 roku w 
ramach obchodów „Dni Herber
ta” we Lwowie odsłonięto dwie 
tablice pamiątkowe na ścianach r 
budynków, w których mieszka- | 
ła rodzina Herbertów. Lwowskie 
W ydawnictwo „K am ieniarz” 
wydało też wówczas dwujęzy
czny zbiór „Utworów wybra
nych” poety.

A niedawno w tym samym 
W ydaw nictw ie ujrzał św iat 
dzienny tom poezji Zbigniewa 
H erberta. Jest to poszerzona 
wersja poprzedniego wydania. 
Podobnie jak poprzednio, uka
zała się ona w polsko-ukraińskiej 
w ersji językow ej. A utorem  
ukraińsk iego  p rzek ładu  jes t 
Wiktor Dmitruk.

Oba wydania zostały sfinan
sowane przez Senat RP za poś
rednictwem Fundacji „Pomoc 
Polakom na Wschodzie”.

Anatol ZBOROWSKI

Dziewczyny pokażcie się

Czeka na ciebie moc 
wrażeń i niezapomniana 

przygoda!
PIL  Studio, działając w porozu

m ieniu z  Biurem K onkursu M iss 
Polonia, w  oparciu o licencję Orga
n iza to ra  R eg ion a ln ego , m a z a 
szczy t poinformować, że w roku 
2009 zorganizowany zostanie kon
kurs Miss Polonia na Ukrainie, któ
rego zw yciężczyni, z tytułem Miss 
Polonia Ukraina, jako reprezentan
tka społeczności polskiej na U krai
nie weźm ie udział w ogólnopolskim  
finale Miss Polonia, który odbędzie 
się w Łodzi we wrześniu 2009 r.

Od kilku lat organizator konkur
su w Polsce, Biuro Miss Polonia, 
stwarza możliwość udziału w kon
kursie finałowym kandydatkom re
prezentującym skupiska polonijne na 
całym świecie. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, w  finale konkursu 2008 
udział wzięły' kandydatki reprezen
tujące Polonię Stanów Zjednoczonych, Kanady, Australii, 
Szwecji oraz Litwy. W tym roku grono uczestniczek konkur
su mają szansę poszerzyć kandydatki z Białorusi, Ukrainy.
Eliminacjo Konkursu 
rozpoozętelll

P odstaw ow e w arunki udzia łu  w konkursie to:
V P A N N A /B E Z D Z IE T N A
V Z A M E L D O W A N IE  N A  U K R A IN IE
V W YSIANIE F O R M U L A R Z A  ZGŁOSZENIOW EGO  
+ 2 Z D JĘ C IA

KI.JÓ W -L  W Ó W - C H A R K Ó W - S  TA N I S Ł A W Ó W -  
W I N N I C A -O D E S  S A -Ż Y T O  M I E R Z

Konkurs Miss Polonia U kraina ma charakter konkur
su otwartego dla wszystkich kandydatek posiadających stałe 
zam eldowanie na Ukrainie i legitymujących się pochodze
niem polskim. Wejdź na oficjalną internetową stronę Kon
kursu www.misspoloniaukraina.pl w zakładce „zgłoś się” znaj
dziesz Form ularz Zgłoszeniowy. Wypełnij go dokładnie, 
dołącz dwa zdjęcia (portret i sylwetka) i wyślij mailem na 
adres organizatora biuro@pilstudio.pl

Przed decyzją o udziale przeczytaj dokładnie regulamin 
Konkursu umieszczony na stronie.

ŻYCZYMY POWODZENIAI

Tematem pogadanki prze
prowadzonej ostatnio przez 
Polskie Stowarzyszenie Kultu
ralno-Oświatowe im. A. Mickie
w icza w Kijowie stała się naj
słynniejsza na świecie polska 
aktorka, jedyna, h ollyw oo
dzka gw iazda urodzona w 
kraju nad Wisłą - Pola Negri 
(wdaśc. Apolonia Chałupiec).

Zawiły szlak życiow y tej 
n ie p r zec ię tn e j p ostac i po 
m istrzow sku, 'z zastosow a
niem różnorodnych form eks
presji i plastyki przedstawiła 
W alentyna Sapronow a (na 
zdjęciu poniżej (L). O tło mu
zyczn e przedstawienia zad
b ała  p ian istk a  W alentyna  
Karawajewa. Pola Negri

КУПОН
Б Е С П Л А Т Н О Г О  О Б Ь Я В Л Е Н И Я

(не более 20  слов)
Язьік обьявления (под- 

черкнуть): польский, ук- 
раинский, русский.

Приклейте купон на Ваше 
обьявление и вьішлите по 
адресу:

01033, Украйна, Киев, 
ул. Саксаганского 40/85А 

Редакция газети
"Dziennik Kijowski"

http://www.misspoloniaukraina.pl
mailto:biuro@pilstudio.pl
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Odkłamać historię, wyjaśnić,
pamiętać, ale W Y B A C Z Y Ć

W hołdzie 
ofiarom mordu

- te słowa najczęściej powta
rzane były w Hucie Pieniac- 
kiej na Ukrainie, gdzie 65 lat 
temu bestialsko zam ordowa
no około tysiąca Polaków.

C h o c iaż  n ie  m a zg o d y  
między historykam i polskim i 
a ukraińskim i, kto ponosi za 
tę zbrodnię odpowiedzialność
- czy tylko Niemcy, jak tw ier
dzi Kijów, czy także ukraińscy 
żołnierze i sowieccy partyzan
ci, jak tw ierdzi W arszawa - 
28 lutego hołd ofiarom oddali 
L ech  K aczyński i W ik to r 
Juszczenko.

Polska 
i bezrobocie

Pod koniec roku w Polsce 
może być 2,5 min osób bez pra
cy. Analitycy twierdzą, że w gru
dniu 2009 bezrobocie może 
wzrosnąć do 16,5%, a Polska pod 
względem zatrudnienia cofnie 
się do maja 2006 roku. Gazeta 
„D ziennik” pisze, że sytuacja 
pogarsza się z tygodnia na 
tydzień, a zwolnienia grupowe 
zapowiadają nie tylko małe i śre
dnie firmy, ale też tacy giganci, 
jak PLL LOT, FSO czy Coca- 
Cola.

PKB
jednak rośnie

Według wstępnych, szacun
kowych danych Głównego Urzę
du Statystycznego, polski Pro
dukt Krajowy Brutto zwiększył 
się w ostatnim kwartale zeszłe
go roku o 2,9 proc. w stosunku 
do tego samego okresu roku 
poprzedniego. Z kolei w porów
naniu do III kw artału, PKB 
wyrównany sezonowo wzrósł o 
0,3 proc.

Szczyt
antykryzysowy 
w  Brukseli

- Jednym z sukcesów tego 
szczytu - ocenił rzecznik rządu 
RP Paweł Graś jest fakt, że dzię
ki staraniom  Polski nie ma 
podziału Europy na „starą” i 
„nową”. Robimy wszystko, by 
nie doszło do podziału Europy - 
dodał. Jak też podkreślił, Polska 
jest w dużo lepszej sytuacji, co z

Prezydenci nie wdawali się w 
polemiki historyków, ale skupi
li się na faktach bezspornych.

- Z brodnia, k tó rej tu ta j 
dokonano na dziesięciolecia zer
wała nić zaufania i solidarności 
pomiędzy Polakami a Ukraińca
mi - mówił polski Prezydent -  
zaś tragedia nie miałaby miejsca 
bez przyzwolenia ze strony sił 
trzecich, dwóch zbrodniczych 
totalitaryzmów. W efekcie pro
wokacji zn iew olone narody

zazdrością przyznawali politycy 
wielu europejskich państw.

Ziemia rolna 
w  Polsce 
drożeje

W ubieg łym  roku, wg 
danych GUS, za jej hektar w 
transakcjach między rolnikami 
płacono średnio 15,4 tys. czyli o 
27% więcej niż w ubiegłym roku.

W ciągu zaledw ie pięciu 
ostatnich lat ziem ia zdrożała 
ponad 2,5-krotnie. W efekcie jej 
ceny w czwartym kwartale były 
już (po przeliczeniu na euro) 
podobne jak przed dwoma laty 
we Francji. Przybywa także 
osób, które traktują ziemię jako 
dobrą i pewną lokatę kapitału. 
Wielu spodziewa dużych zysków 
po jej odrolnieniu.

Strategia 
na przetrwanie 
kryzysu

Ostatnie badania wykazują, 
że spora część polskiego społe
czeństwa za wszelką cenę zabez
piecza to, co już ma, status, któ
ry już sobie wypracowała. Czyli: 
no dobrze, na pewien czas zre
zygnuję z oliwki. Ale bułki z 
szynką nie oddam. Jednak tego 
typu myślenie nie dotyczy spo
rej grupy społeczeństwa, która 
żyje na granicy przetrwania.

W ielkie oszczędzanie omi
nie samochody i sprzęt elektro
niczny. Aut Polacy nie potrze
bują więcej niż już mają. D łu
żej niż Polacy jednym  samo
chodem  jeżdżą tylko Kubań- 
czycy.

występowały zbrojnie nie prze
ciwko ciem iężcom , ale same 
przeciw sobie. Zaznaczył też, że 
tragiczne wydarzenia czasu woj
ny na dziesiątki lat zerwały „nic 
zaufania i solidarności między 
Polakami a Ukraińcami” .

Prezydent Ukrainy w swoim 
wystąpieniu podkreślił, że w cza
sie II wojny światowej rywalizo
wały ze sobą dwa wielkie totali
tarne reżimy, a tragedia Huty 
Pieniackiej jest jedną z kart tej 
historii. Juszczenko zaznaczył, że

Internauci 
i kryzys

Z badania wynika, że inter
nauci są optym istam i. Aż 59 
proc. uważa, że jego rodzinie 
żyje się dobrze. Wśród osób nie- 
korzystających z Internetu takiej 
odpowiedzi udziela tylko 24 
proc. Jako dobrą sytuację gospo
darczą w Polsce ocenia 33,5 proc. 
internautów i 19 proc. pozosta
łych. 61,5 proc. internautów oce
nia dobrze sytuację swojego za
kładu pracy. Nieinternautów - 
tylko 43 proc.

Karolina górq!
„P lay b o y ” w marcowym 

numerze opublikował ranking 
najseksow nicjszych polskich 
ak to rek  przed trzydz iestką . 
Zwyciężyła Karolina Gruszka... 
(na zdjęciu)

Polska i Ukraina mają za sobą 
złożoną przeszłość. Jak przyznał, 
jego obowiązkiem jest udział w 
tych uroczystościach razem z 
prezydentem Polski, tak, jak kil
ka lat temu na uroczystości w 
Pawłokomie.

„Mimo trudnych wydarzeń 
historycznych i politycznych 
zaszłości dzisiaj jeszcze raz głoś
no chcę podkreślić, że na wieki 
Ukrainiec poda! rękę Polakowi” 
powiedział Juszczenko. Pod
kreślił, że jest „głęboko przeko

nany, że wolny Ukrainiec nie 
może istnieć bez wolnego Pola
ka, jak i wolny Polak bez wolne
go Ukraińca”.

P rezyden t Polski wyraził 
nadzieję, że Polacy i Ukraińcy 
nigdy nie staną przeciwko sobie, 
a tragedia czasów wojny się nie 
powtórzy. Lech Kaczyński zaa
pelował jednocześnie o niefał- 
szowanic historii. Jak podkreślał, 
wspólne dzieje to wiele donios
łych wydarzeń, ale trzeba mówić 
całą prawdę, nawet bolesną.

Prezydent zaznaczył, że Pol
skę i Ukrainę łączą dziś wzoro
we stosunki, co jest dowodem 
ogromnego postępu, jaki doko
nał się w ostatnich kilkunastu 
la tach .'T o  -  zdaniem  Lecha 
Kaczyńskiego -  umożliwi także 
p o d jęc ie  kon trow ersy jnych  
tematów ze wspólnej historii, a 
wyzwanie to warto podjąć z myś
lą o młodym pokoleniu. „Praw
da o tych wydarzeniach, tak, jak 
mówi Ewangelia „wyzwoli nas” 
i pozwoli budować lepszą przy
szłość dla Polski, Ukrainy i całej 
Europy” - konstatował.

Obchody miały charakter reli
gijny; przew odniczył im abp 
metropolita archidiecezji lwow
skiej obrządku łacińskiego Mie
czysław Mokrzycki. Wzięli w 
nich udział p rzedstaw iciele  
Kościołów: prawosławnego, kato
lickiego i greckokatolickiego.

Oprać. Stanisław PANTELUK 
(fot. PAP/Е Р А )

Nowość

Powtórne przyjście uzdrowiciela
N  a ekrany telewi

zorów w Rosji wra
ca A n a to lij K asz- 
p iro w sk i, s ła w n y  
przed 20 laty hipno
tyzer i uzdrowiciel, 
którego seanse w y
w oływ ały  m asow ą  
h ister ię . (W yw iad  
z nim publikowaliś
my w nr 2 1992 r. i 
nr 194 2002 r. „DK”)

Kaszpirowskiego 
w sobotę pokazała 
należąca do Gazpromu 
telewizja NTW , przy
pominając, że psycho
terapeuta z prowincjo
nalnej Winnicy stał się 
sławny w całym ZSRR 
w 1989 r., kiedy na 
odległość znieczulił 
dwie kobiety opero
wane w Kijowie. Jedna 
z nich, leżąc na stole 
operacyjnym, śpiewa
ła, k iedy  ch iru rdzy  
rozcinali jej brzuch. Jak podano z czasem do wiadomości publicznej, 
obie pacjentki wkrótce potem zmarły na raka. Okazało się jednak, 
że żyją i mają się dobrze.

A Kaszpirowski? Rosjanie nie widzieli go od 15 lat, kiedy wye
migrował do USA, by tam leczyć bogaczy z otyłości. Nie zmienił się 
zbytnio. Czupryna jak dawniej czarna, wygląda najwyżej na 40 lat, 
choć dobija do siedemdziesiątki.

Tym  razem uzdrowiciel nie będzie zbierał w wielkich salach tłu
mów ludzi mdlejących w czasie zbiorowych seansów, które miały 
ich ratować od nowotworów, padaczki, impotencji, cellulitu i łysiny. 
Poprowadzi swój talk-show w NTW  z udziałem znanych postaci życia 
publicznego. Ma im radzić, jak się leczyć i przezwyciężać życiowe 
problemy. Znany publicysta Jurij Bogomołow, który kilka lat temu 
pisał, że „czas Kaszpirowskiego skończył się na zawsze”, teraz przy
znaje, że się pomylił. I wyjaśnia, że „powtórne przyjście uzdrowi
ciela” to wynik kryzysu i zamieszania w umysłach ludzi, którzy tra
cąc pewność jutra i wiarę w narzuconą ideologię, szukają ratunku w 
zjawiskach paranormalnych.

TEN RETNI (Fot. Gordieoych EAST NEWS)

Kaszpirowski podczas jednego ze swoich 
słynnych seansów w latach 90.

Prezydent Polski przed pomnikiem ofiarom bestialskiego mordu 
w Hucie Pieniackiej

Przekładaniec znad Wisły

5



Społeczeństwo6

W A R S Z A W S K I  se rw is  M i k o ł a j a  O N IS Z C Z U K A
................................... p r e z e n t u j e :

Cała prawda w felietonie

C ały świat tonie w odmę
tach kryzysu gospodar

czego. T o już nie prognozy, a 
fakt. T ow arzyszą mu coraz 
wyraźniej objawiające się napię
cia społeczne na fali niezadowo
lenia z pogarszającej się sytuacji 
materialnej rodzin oraz rosnące
go bezrobocia. Plajtują firmy, 
banki, spada eksport, rosną defi
cyty budżetowe i długi, a także 
-  ceny i inflacja. Jednym słowem 
— wszystkie biedy w jednym  
worku.

Kryzys nie omija nikogo, w 
tym Polski i Ukrainy. Jak glo
balizacja, to globalizacja! Smut

nieją twarze ludzi i polityków. 
W Polsce odbywają się raz po raz 
spotkania i narady na temat wal
ki z kryzysem. Ostatnio w Sej
mie, a nawet w Pałacu Prezyden
ckim. Recept zgłasza się dużo, 
tak ze strony rządzącej koalicji, 
jak i opozycji. Pen fakt oceniać 
trzeba pozytywnie, bo nic gor
szego, jak opuścić ręce i czekać 
na zbawienie boskie.

Odżywa na nowo hasło, że 
Polak potrafi! A u nas jak jest 
zagrożenie -  stajemy w jednym 
szeregu i... walczymy. Trochę

jak w zawsze 
a k t u a l n y m  
haśle uk ra iń 
skiego Majda
nu, że „Razom 
-  kraszcze!” , 
czyli w jedno
ści siła. Tyle, 
że na Ukrainie 
nie widać realizacji tego hasła. 
Chciałoby się powiedzieć -  „na 
żal”, czyli niestety! Polska nie 
ogląda się na innych -  robi swo
je, ma własną, polską drogę anty- 
kryzysową. Nie wszyscy się z nią 
zgadzają, ale jest ona lepsza niż 
zarastająca mchem i badylami 
ścieżka pobożnych życzeń do 
dobrostanu lub bezczynność.

Polskie rozw iązania, p o 
twierdzone m.in. w czasie ostat

niej, lutowej debaty sejmowej z 
udziałem  Prem iera, M inistra 
Finansów, głównych referentów 
i części dyskutantów, obejmują 
przede wszystkim oszczędności 
w w ydatkach  budżetow ych, 
nawet cięcia rzędu 18 mld zło
tych, nie powiększanie deficytu 
budżetowego, uelastycznienie 
czasu pracy i zatrudnienia w nie
pełnym wymiarze czasu pracy, 
ochronę rodzin najuboższych, 
w ypłatę zasiłków po utracie 
miejsc pracy, przeciwdziałanie 
presji inflacyjnej, a równocześ

nie -  sfinalizowanie wysiłków 
zmierzających do akcesji do stre
fy euro. T u  nie tyle ważna jest 
sama data, ile korzyści ewiden
tne płynące z tej akcesji, w tym 
dla zwiększenia stabilności i siły 
polskiego złotego. To tylko nie
które z proponowanych do rea
lizacji zadań. Polska gospodarka 
ma ten atut, w odróżnieniu od 
innych krajów środkowoeuro
pejskich, że posiada relatywnie 
silny sektor bankowy, korzysta 
ze środków unijnych w dość 
dużym wymiarze, które gwaran
tują dopływ euro z zewnątrz, 
uzupełniając ich niedostatek, 
właśnie w trudnych sytuacjach 
kryzysowych.

Naszym atutem jest, jak do 
tej pory, utrzymująca się dyna
mika wzrostu gospodarczego w 
granicach 2 - 3%, podczas gdy w 
innych krajach europejskich 
nastąpił spadek poniżej zera. 
Bronimy i bronić będziemy eks
portu . Na razie sprzyja mu 
korzystny kurs walutowy, ale 
zm niejszyły się rynki zbytu, 
zwłaszcza w Europie. Równo
cześn ie  d rożeje  im port. T a 
sytuacja wpływa niekorzystnie 
zwłaszcza na sektor małych i śre
dnich przedsiębiorstw. Nęka nas 
rosnące bezrobocie, które prze
kroczy zapewne poziom dwucyf
rowy, a dotychczas kształtowało 
się w granicach 8-9%. Lekiem na 
bezrobocie będzie wzrost inwe
stycji, wynikający choćby z przy
gotowań do Euro-2012. Więc 
Polska nie załamuje rąk, a real
nie patrzy na piekło kryzysu, sta
ra się ograniczyć i zminimalizo
wać jego skutki.

Choć do nieba droga jeszcze 
niełatwa i dość odległa. Ważne, 
by z niej nie zboczyć. A to, mimo 
przeciwnych wiatrów, zależy w 
dużej, a może i podstawowej 
mierze od nas i naszej jedności.

Mikołaj ONISZCZUK

W PIEKLE
KRYZYSU

Poetów zapraszamy do udziału

ANTOLOGIA WIERSZY POLONIJNYCH
Organizatorzy wieczoru poetycko-m uzycznego Macieja Danka „Zatoka Poezji” oraz 

Zarząd Okręgu Z H P U S A  zapraszają polskich poetów emigracyjnych do nadsyłania swojej 
poezji, aby z nadesłanych wierszy, jesienią 2009 roku utworzyć i wydać drukiem Antologię 
W ierszy Polonijnych.

Dochód ze sprzedaży  przeznaczam y na pomoc polskiemu harcerstwu w Kazachstanie.
Do dnia 31 maja 2009 roku, drogą elektroniczną należy nadesłać: zdjęcie, krótką notę bio

graficzną i 20.00 U S D  poprzez PayPal, na pokry cie kosztów wydania i pomoc (nie)zapomnianym 
Polakom w  Kazachstanie oraz jeden wiersz w języku polskim, na adres: Bogulka@comcast.net

C zek na wyżej wym ienioną kwotę, wypisany na Zatoka Poezji/Bogusia Kizior, można  
wysłać pocztą na adres: Bogusia Kizior 227 St. Germain Ln Pleasant Hill, Ca 94523-1117

Informacje o „Akcji Kazachstan” można znaleźć na w w w .zhp .org/krakow  lub uzyskać 
u harcmistrza Ryszarda Urbaniaka, email: ryszard.urbaniak@ yahoo.com

„ K a r ła  P o la k a . U p ra w n ie n ia , k o m e n ta rz e "  -
dwujęzyczna polsko-ukraińska broszura B iblio teki „DK” poświęcona 

Ustawie Rzeczypospolitej Polskiej o Karcie Polaka.
Zawiera Ustawę o Karcie Polaka, inne dokumenty prawne w tej kwestii, jak również 

komentarze do głównych tez Ustawy. Redakcja „Dziennika Kijowskiego” rozpowszechnia 
broszurę bezpłatnie.

Kontakt: te l/faks: 80442466139, tel. kom. 80663507928 
e-mail: bord2002@gmail.com

"Карта поляка. Правові питання, коментарі” -
д в о м о в н а  п о л ь с ь к о -у к р а їн с ь к а  б р о ш у р а  Б іб л іо т е к і ” Д К ” , 
п р и с в я ч е н а  з а к о н у  Р е с п у б л ік и  П ол ьщ і п р о  К а р ту  п о л я ка . 

Містить Закон про Карту поляка, інші правові документи з цього питання, а 
також коментарі щодо основних положень Закону. Редакція "Дзенніка Кійовского” 
розповсюджує брошуру безплатно.

Контакт: тел./факс: 80442466139, моб. тел. 80663507928 
e-mail: bord2002@gmail.com

2009, LUTY Nr 4 (347)

K U R S  P R Z Y G O T O W U J Ą C Y
DO PAŃSTWOWEGO EGZAMINU 

BIEGŁOŚCI Z JĘZYKA POLSKIEGO 
JAKO OBCEGO DLA POLAKÓW Z UKRAINY

K U R S P R Z 1 GO TO W A W CZ  ł
Krakowski Oddział „WP” zamierza zorganizować dniach 12- 

25 lipca br. w Krakowie dla osób polskiego pochodzenia (zakwa
lifikowanych po testach) kurs przygotowujący do egzaminu pań
stwowego z języka polskiego jako obcego, zakończony egzami
nem państwowym. Uczestnikom zapewniamy zakwaterowanie, 
wyżywienie, materiały dydaktyczne, ciekawy program itp. Zape
wniamy również zwrot kosztów egzaminu w wysokości 60-100 
euro (w zależności od poziomu ) dla osób, które uzyskają pozy
tywny wynik.

UWAGA: Z obowiązku zdawania egzaminu zwolniona jest 
osoba, która ukończyła w Polsce studia wyższe na kierunku filolo
gia polska. Zwolnienie jest równoznaczne z posiadaniem znajo
mości języka polskiego na poziomie zaawansowanym. Osoba ubie
gająca się o zwolnienie z obowiązku zdawania egzaminu przesyła 
do Komisji wniosek wraz z odpowiednimi dokumentami. O zwol
nieniu z obowiązku zdawania egzaminu rozstrzyga Komisja w dro
dze uchwały, a jej przewodniczący powiadamia pisemnie osobę 
ubiegającą się o zwolnienie o rozstrzygnięciu Komisji.

Od kilku lat istnieje możliwość uzyskiwania przez cudzoziem
ców oraz obywateli polskich na stale mieszkających za granicą 
urzędowego poświadczania znajomości języka polskiego po zda
niu egzam inu przed państwową kom isją egzam inacyjną: 
www.buwiwm.edu.pl/certyfikacja

Wymagania egzaminacyjne oraz zasady przeprowadzania 
egzaminów spełniają najnowsze standardy Rady Europy w spra
wie testowania znajomości języków obcych w Europie.

Po zdaniu egzaminu Komisja wydaje certyfikat (opłata 20 
euro) poświadczający znajomość języka polskiego jako obcego 
na trzech poziomach zaawansowania (poziom podstawowy: BI, 
poziom średni ogólny: B2, poziom zaawansowany: G2) uznawa
ny w Europie.

TESTY KWAEIFIKA C  i  JN E
Warunkiem udziału w kursie organizowanym przez Stowa

rzyszenie „Wspólnota Polska” jest pozytywne zaliczenie testów 
kwalifikacyjnych :

4-5 kwietnia: m. Chmielnicki
Uniwersytet Chmielnicki, ul. Kamieniecka 112 (kampus nr 1) 
25-26 kwietnia: Lwów
Szkoła Średnia nr 24 im. M. Konopnickiej, ul. Konyśkoho 4 
Uczestnikom zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie we 

Lwowie i Chmielnickim.
Zgłoszenia przyjmujemy faxem, mailem lub pocztą do 

dnia 23 marca: dla zdających w Chmielnickim (do biura Kra
kowskiego Oddziału lub:

Julia Sierkowa, ul. Proskuriwśkic Pidpilia 203, 29025 Chmiel
nicki (ul. Проскурівське Підпілля, 203) z dopiskiem „kurs certyfi
kacyjny”, fax/tel.: 8-0382-663069, e-mail: yulsier@yahoo.pl 
do dnia 14 kwietnia: dla zdających we Lwowie (do biura Kra
kowskiego Oddziału lub:

Szkoła Średnia nr 24 im. M. Konopnickiej, ul. Konyśkoho 4, 
79005 Lwów, z dopiskiem ”kurs certyfikacyjny”, 

tel. 8 0322-756662, fax 8-03244-50177
Więcej informacji można uzyskać:
S T O W A R Z Y SZ E N IE  „W SPÓ L N O T A  P O L SK A ” 

O D D Z IA Ł  W KRAKOWIE
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OTO POLSKA
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mailto:Bogulka@comcast.net
http://www.zhp.org/krakow
mailto:ryszard.urbaniak@yahoo.com
mailto:bord2002@gmail.com
mailto:bord2002@gmail.com
http://www.buwiwm.edu.pl/certyfikacja
mailto:yulsier@yahoo.pl
mailto:pzborowski@swp.krakow.pl
http://www.swp.krakow.pl


2009, LUTY Nr 4 (347)
Refleksje 7

o „ Okrągłym stole" -  
nie na okrcjgto

Lech Wałęsa, Tadeusz Mazowiecki i Bronisław Gieremek 
podczas obrad Okrągłego Stołu (Warszawa, 1989 r.)

Spotkania z Adamem

Adam Jerschina

D wadzieścia lat ternu, 
6 lutego 1989 roku, 

rozpoczęły się bezprecedenso
we w historii sowietyzmu ne
gocjacje władz PR L z  opozy
cją, zw ane -  z  racji mebla, 
przy którym  się to czy ły  -  
Okrągłym Stołem. Do dziś trwa 
dyskusja, czy porozum ien ie  
zawarte po dwóch miesiącach 
dramatycznych niekiedy debat 
było „zgniłym kompromisem” 
(jeśli użyć sformułowania Lecha 
W ałęsy), czy „historycznym  
wydarzeniem torującym drogę 
do demokracji” (według W. Ja
ruzelskiego i A. Kwaśniewskie
go), czy też „zdradą solidarno
ściowych ideałów ” (jak chcą 
tego Anna W alentynow icz i 
Andrzej Gwiazda -  liderzy straj
kujących stoczniowców w sier
pniu 1980 roku). Kłótnia o jako
ściowe zdefiniow anie owego 
wydarzenia jest bezsensowna, 
ponieważ było ono faktem poli
tycznym zbytnio skomplikowa
nym dla jednoznacznej i lapidar
nej oceny.

Okrągła rocznica nie powin
na zaokrąglać kantów, jakich było 
wiele -  dosłownie i w przenośni 
-  przed, w trakcie i po Okrągłym 
Stole. Aby sprawiedliwie opisać 
„ukłon” pseudokomunistów w 
stronę socjaldem okratycznej 
wówczas opozycji, należy przypo
mnieć sytuację, w jakiej doszło do 
Okrągłego Stołu.

1. Społeczeństw o polskie 
było zmęczone fatalnym stanem 
gospodarki, inflacją i pustymi

zupełnie pozbawione rewolucyj
nego nastroju po doświadcze
niach stanu wojennego.

2. Siły opozycyjne były roz
proszone i pozbawione steru, a 
oparcie duchow e w Papieżu 
Janie Pawle II nie dotyczyło 
lewicowo kontestującej realny 
socjalizm elity intelektualnej z 
Jackiem Kuroniem i Adamem 
Michnikiem na czele.

3. Legitymujące -  de facto -  
PRL-owską władzę politbiuro 
KC KPZR z inteligencko wre
szcie m yślącym  g ensek iem  
(Gorbaczowem) nie zagrażało 
już odchyleniom od realsocjali- 
stycznego kursu.

4. W PRL kiełkował wolny 
rynek -  funkcjonowało hasło „co 
nie jest prawem zabronione -  
jest dozwolone”, reaktywowano 
przedwojenny „Kodeks handlo
wy”, powstawały prywatne spół
ki prawa handlowego (w tym

niebezpieczne tzw. spółki no
m enklaturow e -  bazujące na 
majątku państwowym zawłasz
czonym przez działaczy gospo
darczych z nomenklatury partyj
nej). Istotne -  z punktu widze
nia inicjatorów Okrągłego Stołu 
-  były zagrożenia dla sprawowa
nia władzy w postaci:

a) topniejącego oparcia w 
Związku Radzieckim: tak pod 
względem militarnym, jak eko
nomicznym;

b) apatii mas ludzkich w pro
cesie w ytw arzania dochodu 
narodowego;

c) kompromitacji pseudore- 
form niereformowalnego mode
lu nakazowo-rozdzielczego w 
gospodarce i monopartyjnego 
ustroju politycznego;

d) gigantycznego i wciąż ros
nącego zadłużenia państwa za 
granicą;

e) systematycznego kurcze
nia się i dezintegracji szeregów 
partii „rządzącej”.

Dramatem najnowszej histo
rii Polski jest to, że główni auto
rzy stanu wojennego wprowa
dzonego 13 grudnia 1981 roku 
(genera łow ie  Jaruze lsk i i 
Kiszczak) stali się inicjatorami 
Okrągłego Stołu. W historycznej 
ocenie jednak dramat niekonie
cznie jest tragedią. T ak się stało 
w tym przypadku, niezależnie 
od intencji uczestników wyda
rzenia będącego niewątpliwym 
katalizatorem upadku komuniz
mu w Europie.

Zam ysł O krągłego S tołu 
powstał i dojrzewał w gronie par
tyjnych inteligentów, dostrzega
jących od dawna anachronicz
ność i niewydolność państwowe
go kapitalizmu nadzorowanego 
przez aparat opresji, udający

socjalistyczną rep rezen tac ję  
narodu. Wyróżniali się w tym 
gremium: Mieczysław Rakowski 
(wówczas premier rządu, a od 
wielu lat redaktor naczelny tygo
dnika „Polityka” -  „wentyla” 
dla śmielszych myśli światłej 
części polskiej lewicy) i Aleksan
der Kwaśniewski (wykształcony, 
młody działacz partyjny najwyż
szego szczebla, taki sobie „pol
ski G orbaczow ” ). Jaruzelski 
przyjaźnił się od młodych lat z 
Rakowskim (obydwaj byli ele
wami riazańskiej szkoły oficer
skiej, przygotowującej proso- 
wieckie kadry Ludowego Woj
ska Polskiego), nic więc dziwne
go, że to właśnie Rakowskiemu 
przypisuje się autorstwo lub 
istotny współudział w przygoto
waniach do Okrągłego Stołu.

Początkowo oferta podziele
nia się władzą polegała na odpusz
czeniu 35% mandatów sejmo

wych dla wolnych wyborów. 
Przeciwnikami tej wielce kon
trowersyjnej „zachęty” byli tak 
bezkompromisowi opozycjoni
ści, jak i cały niemal aparat par
tyjny zwany „betonem” (niesłu
sznie z punktu widzenia ewiden
tnego zagrożenia jego in tere
sów). Pierwsi przegrali z wałę- 
sowską koncepcją przechytrze
nia komunistów „wsadzeniem 
nogi między uchylone drzwi a 
futrynę” (Lech Wałęsa mówił: 
„Wsadźmy dziś nogę, a z czasem 
wywalimy drzwi z fu tryną”), 
drudzy natomiast skapitulowali 
wobec szantażu Jaruzelskiego i 
Kiszczaka, że w razie niezgody 
Plenum KG PZPR na Okrągły 
Stół, podadzą się do dymisji ze 
stanowisk partyjnych, pozosta
wiając w swoich rękach tzw. 
resorty siłowe (Jaruzelski był 
jednocześnie szefem  PZPR i 
m inistrem obrony narodowej, 
Kiszczak członkiem politbiura 
PZ PR  i m in istrem  spraw 
wewnętrznych).

Przeciwnicy Jaruzelskiego 
łatwo ulegli szdntażowi, bo prze
cież w stanie wojennym pokazał 
on, że potrafi „zapuszkować” 
także i partyjnych bonzów (to 
bezceremonialne skopiowanie 
„dyktatury proletariatu w leni- 
nowsko-stalinowskim wydaniu 
genialnie skwitował wybitny 
pisarz Sławomir Mrozek: „Uwię
zienie byłych przywódców par
tii... jest przykładem, jak można 
spożytkow ać swoje w łasne 
odpadki”).

Obydwie strony układające 
się przy Okrągłym Stole wiedzia
ły doskonale, że walczą o dwie 
różne perspektywy dla Polski (i 
dla siebie!). Dla ekipy Jaruzel
skiego miało być to jak najdłuż
sze „miękkie lądowanie” po spo
dziewanej klęsce sowieckiego 
realsocjalizm u, dla opozycji 
liczyła się przede wszystkim 
legalizacja NSZZ „Solidarność” 
(zgodnie z głównym hasłem  
manifestacji w latach 80.: „Nie 
ma wolności bez Solidarności”).

Jak pokazała już wkrótce 
historia, cele te osiągnięto poło
wicznie. Rychło bowiem rozsy
pało się sowieckie imperium, 
dzięki czemu procesy przemian 
demokratycznych w większości

państw byłego obozu moskiew
skiego pomknęły szybciej aniże
li w Polsce, gdzie uwikłanie czo
łowych postaci opozycji we 
współrządzenie doprowadziło do 
skonfliktowania wewnętrznego 
„S o lid arn o śc i” , a n as tęp n ie  
negatywnego spluralizowania 
partii wyrosłych z solidarnościo
wego pnia. Obóz Jaruzelskiego 
utracił szybko swoją pozycję za 
sprawą „zdrady” znacznej części 
owych 65% „kontraktow ego” 
Sejmu.

Nową rzeczywistość w Pol
sce poczęły tworzyć siły um ie
jące wykorzystywać wolność 
polityczną i gospodarczą. Źle w

tej rzeczywistości czują się ci, 
dzięki którym zaistniał SIER 
PIEŃ  1980 -  klarownie czysty 
początek obalania pscudosocja- 
lizmu i zniewolenia Polski przez 
Rosję.

„O krągły  S tół 1989” , ze 
swoimi blaskam i i cieniam i, 
powinien być symbolem pozytyw
nych przemian po dziesięciole
ciach dominowania w polityce 
ponurej tępoty. Nie obalenie 
M uru Berlińskiego, jak chce 
tego świat czy Europa — bo to 
prostszy symbol tak dosłownie, 
jak i w przenośni. Bez Okrągłe
go Stołu, być może, ów mur stał
by dużo dłużej.

Po 20. latach od Okrągłego 
Stołu obraz Polski jest godny 
uznania. Pom im o swarów o 
historię i politycznych niezgo
dności co do kształtowania przy
szłości, dominuje szacunek dla 
poczynań, które mają na celu 
poprawę bytu ludzi i bezpie
czeństwa kraju. Dzięki powsze
chnej dezaprobacie dla idei 
gwałcących prawa człowieka, nie 
mają szans powodzenia doktry
ny komunistyczne i nacjonalisty
czne. Dzięki aktywnemu i dob
row olnem u u czestn ic tw u  w 
s tru k tu rac h  eu ro p e jsk ich  i 
euroatlantyckich, Polska stała się 
silnym podmiotem prawa mię
dzynarodowego, liczącym się 
wreszcie sąsiadem Rosji i N ie
miec -  odwiecznych w przeszło
ści wrogów Polski. Dzięki roz
sądkowi i determinacji w dąże
niu do racjonalnych rozwiązań, 
co pokazano m.in. przy Okrąg
łym Stole, Polska jest wiarygo
dnym sojusznikiem i adwoka
tem tych sił na Ukrainie, które 
upatrują prawdziwą niezależność 
w integracji z Europą.

Adam JERSCHINA
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półkami w sklepach, ale też

Nową rzeczywistość w Polsce poczęły tworzyć 
siły umiejące wykorzystywać wolność polityczną 
i gospodarczą. Zle w te j rzeczywistości czują się 
ci, dzięki którym zaistniał SIERPIEŃ 1980 -  
klarownie czysty początek obalania pseudosocja- 
lizmu i zniewolenia Polski przez Rosję.
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B r u n e t k i ,  b l o n d y n k i ...

•  Każdy inżynier wie, że matematyka jest jak kobieta 
- trzeba ją  umieć wykorzystać, a nie zrozumieć.

•  Do nieba trafia maksymalnie 10% kobiet. Jest to 
odgórnie ustalone. Inaczej tam też byłoby piekło.

i m i o n a  (4)
Najpopularniejsze w ostatnich latach w Polsce imiona 

żeńskie: Aleksandra, Natalia, Karolina, Patrycja, Kinga, 
Klaudia, Magdalena, Julia, Gabriela, Dominika, Justyna, 
Paulina, Weronika, Angelika, Sylwia, Anita, Zuzanna, Ali
cja, Kamila, Oliwia.

Najczęściej nadawane imiona męskie:
Kamil, Jakub, Patryk, Adrian, Michał, Dawid, Kacper, 

Mateusz, Karol, Krzysztof, Sebastian, Jan, Marcin, Daniel, 
Szymon, Bartłomiej, Filip, Krystian, Paweł, Adam, Arka
diusz, Konrad, Łukasz, Dariusz, Dominik, Oskar, Andrzej, 
Damian, Przemysław, Radosław, Rafał.

W dziedzinie imion, jak w każdej innej, panują określo
ne mody, które zmieniają się co kilka lat. Istnieje jednak 
kanon imion ponadczasowych, popularnych bez względu na 
występujące tendencje. Do takich należą m.in.: Anna, Maria, 
Joanna, Katarzyna, Agnieszka, Magdalena, Małgorzata, 
Barbara, Wojciech, Piotr, Paweł, Jan, Tom asz, Marek, 
Maciej, Krzysztof.

Благодійні внески на підтримку 
“Дзенніка Кійовского” 

просимо перераховувати за реквізитами, 
які подаємо на нашій інтернет-сторінці

w w w . d k . c o m . u a

Lekarz radzi pacjentce:
- Zalecam pani częste 

kąpiele, dużo ruchu na 
świeżym powietrzu i bar
dzo proszę ubierać się 
ciepło.

Po powrocie do domu 
pacjentka relacjonuje  
mężowi:

- Lekarz polecił mi poje
chać na tydzień na Ber
mudy, później w Alpy na 
narty... Ach! I upierał się 
jeszcze, żebyś mi kupił 
futro.

* * *
Dorastająca córka pyta 

matkę:
- Mamusiu, co się dzieje 

z  miodem z miodowego 
miesiąca?

- Wsiąka w męża i tak 
powstaje stary piernik.

* * *
Rozmawiają trzy przy

jaciółki:
- Mój mąż jest spod zna

ku Strzelca i pomyślałam, 
że w tym roku kupię mu 
na urodziny łuk.

- Niezły pomysł - mówi 
druga - mój to Ryby. 
Kupię mu akwarium.

T rzecia  bez zastan o
wienia:

- A  mój to Koziorożec...
* * *

Lekarz bada kobietę.
- Potrzeba pani więcej 

rozrywki. Powinna pani 
robić coś, na co ma pani 
największą ochotę.

- N iestety  - w zdycha  
kobieta - mam bardzo 
zazdrosnego męża...

* * *
Kobieta i m ężczyzn a  

siedzą sami w pokoju.
Kobieta: Za chwilę wra

ca mój mąż.
M ężczyzn a: A le ja  

przecież nic nie robię!
Kobieta: N o właśnie!

. * * *
Przychodzi kobieta do 

apteki:
- Macie jakiś naprawdę' 

sk u teczn y  środek na 
odchudzanie?

- Tak. Plastry'.
- A gdzie się je przy'kleja?
- N a usta.

* * *
Kobieta w kwiecie wie

ku staje przed lustrem i 
mówi do męża.

- E ch ... przybyło mi 
zm arszczek, utyłam, te 
włosy takie jakieś nija
k ie ... Z brzydłam . P o 
wiedz mi, kochanie, coś 
miłego!

- Wzrok masz dalej dobry!

S ta ty sty czn a  P olka  
poświęca średnio 4 godzi
ny i 45 minut dziennie na 
zajęcia domowe. N ajw ię
cej c z a su  za jm u je  jej 
m.in. gotowanie (1,5 h), 
sprzątanie (48 min.) i opie
ka nad dziećmi (40 min.).

N ieco mniej spędza na 
zakupach (28 min.) i pra
sowaniu (26 min.) N a  te 
same obowiązki jej part
ner pośw ięca 2 godziny  
i 22 minut (G U S).

JeŻQli jefit
Na ludzką podłość i małość, 
na oschły Boży chłód.
Na to, że nic się nie stało, 
a zdarzyć miał się cud.
Na szary mysi strach, 
bliźniego drogi gest, 
ratunkiem miłość bywa. 
Jeżeli miłość jest, 
jeżeli jest możliwa.

Agnieszka OSIECKA

Jakie kom plem enty są „n a j ”?
Wszystkie są skuteczne. I te najprostsze, jak np.: „jesteś pięk

na”, „masz cudowne oczy”, itd., i te bardziej skomplikowane, 
wymagające nieco wysiłku umysłowego z Twojej strony i przeczy
tania paru książek czy wierszy.

Oczywiście nie możesz się powtarzać i mówić ciągle tego same
go. Najlepsze efekty daje „przeplatanie” tych dwóch rodzajów kom
plementów z docenianiem u kobiety jej walorów umysłowych: inte
ligencji, mądrości itp.

K o b i e t y  w o l ą  r ó ż o w y
Mężczyźni i kobiety różnią się pod względem preferencji 

kolorów. Naukowcy potwierdzili, że kobiety wolą różowy lub 
przynajmniej zbliżony do różu odcień niebieskiego.

Ewolucja mogła ukształtować kobiety tak, aby wybierały 
kolory zbliżone do czerwonego - czerwone owoce, zaczer
wienione zdrowe twarze - spekulują niektórzy.

Jeżeli chodzi o sympatię do niebieskiego, podejrzewają, 
że również może to być ewolucyjnie uwarunkowane. N ie
bieskie niebo zwiastuje przecież ładną pogodę.

Żeby potwierdzić uwarunkowania biologiczne różnicy 
w wyborze kolorów przez obie płci, naukowcy planują zba
dać niemowlęta i małe dzieci przy użyciu zmodyfikowanej 
wersji testu.

J a j a  f a s z e r o w a n e

6 jajek, majonez, musztarda, pietruszka, szczypiorek
lub koperek, sól, pieprz
Wykonanie

Jajka ugotować na twardo, ostudzić, przekroić na pół 
wzdłuż, wydrążyć delikatnie żółtka do miseczki, białka pou
kładać na talerzu. Żółtka rozgnieść widelcem, dodać półtora 
łyżki majonezu i płaską łyżk ę m usztardy, posolić i po
pieprzyć wg uznania, dodać zieleninę.

Masa powinna być zwarta. Napełnić nią białka i wstawić 
na ok. godzinę do lodówki.

SMACZNEGOI

B r u n e t k i . b l o n d y n k i . . .
•  Problem z niektórymi kobietami polega na tym, 
że ekscytują się byle czym, a potem za niego 
wychodzą...

•  Kobieta ma w życiu trzy okresy: w pierwszym 
działa na nerwy ojcu, w drugim mężowi, w trzecim 
zięciowi.
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